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ROK 1826.

WSPOMNIENIA.

P r z y ł ą c z e n i e  p a r t j i  
J i o n te g o  do  A u g u ­
sta 1L 1698.

nej traied ji A b u f a r  zaszczycili ich p r z y w o ła ­
niem. T eg o ż  zaszczytu  doznali J J P P .  Z d a •

I n Ir A i i / o 7 f l n n i  nvw crlf»ł

N O W O Ś C I  W Ą R Ś Z A W S J i J E .
Przeieżdzał p rz e z  W a r s z a w ę  z N e a p o l u  óo , ,  . . .

P e t e r s b u r g a  X ta i e d e  R u t a r a  ‘'Szam be lan  N- i ., n o w i c z i Gor.eck ipo  ukończeniu drdgiej  sz tuki.  
K ró l i  N  eapo l i t  ańsk iego  wiozący od s w e g o ?  a S t a n i s ł a w o w a — w J J .  17 Kwie: r :b :  od- 
M onarehv dla N. C e s a r z a  i K r ó l a  O r -  U b y ł  się w i e m  mieście -Se] mik Szlachecki P lu

■ ł ł  "  n bl anisławowsńiego pod laską3 \V ,.C z a i n o ęk ie -
g o  Sędziego Pukoiu. Członkam i IVady W oiew : 
ubran i zovtali J W -  Jg nacy  Antoiu J a z  w ińska

d e ry  S. J a n u a r j u s z a , F e > d y n a n d a  z a s ł u g i i S
J e r z e g o  h o n s i n n t y ń s k  ego.

C horąży  C ze kan ów  z ‘2go P u łk u  h o ja k o w  
Dońskich R a ł a s a n o w a ,  mianowany został Ka­
w ale rem  O rd e ru  S. W  ł o d z i m i e r z a  1 \  Klassy,

Sj za to /.o ocalił życie Kobiecie, w czasie pożaru  d. 
29 r a d z i e n  r .  z ,  w e  w s i  Qjzarowiec  w  W o ie -  
w ó d z tw ie  K ra k o w s k ie m .

D e p u ta c ja  w e z w a n a  do p rz y s ą d z e n ia  n a g ró d  
za p r z e d m i o t y  t n n l a r s t w a , rzezby^ a r c h i t e k t u ­
ry^ s z t yc h a r s t w a  i r y s u n k ó w ,  u b ie g a iący m  się 
o nie A r ty s to m  p o lsk im  i C udzoz iem com  w P o l ­
sce o s iad łym , zda ła  s p r a w ę  o  dz ie łach  będących  
na o s ta tn ie j  p ub l ic zn e j  w y s ta w ie ,  k tó r e j  t r c sc  
um ieśc im y  w  n a s tę p n y c h  n u m e r a c h .  D e p u ta -  
cją tę  sk ładali Ba ro n  de M o r e n h e j m  p r e z y d u -  
iąc.y, .VVinci H r - Ja ro s iń sk i ,  ' N ie m c e w i c z ,  Józ: 
Hr*: S i e r a k o w s k i ,  tuubicki ,  F r :  l i r :  S k a l  bek,

, Ziel ińsk i  R a d ;S t ; ,  T e e b a l d  cle M o r y  S e k re ­
ta rz  deputaci?.

Obecni tu  P rzy iac ie le  ś .p .  W J P .  A n t o - . M a l -  
czewskiego ,  w czo ra j  oddali mb osta tn ią  C h r z e -  
ścjańską p r z y s łu g ę ,z n ą jd u ią c  się p r z y  p o c h o w a ­
n iu  ii-go z w ło k  n a S m ę t a r z u  P o w ą z k o w s k i m .

Słuchacze obecni na wczorajszem widowisku 
w T ea trze lN aro d :  zadowoleni z g r y  J Pani Le~ 
( łochowskiej  U P .  W e r o w s k U g o ,  po  sU ń cz o -

  zpstali 'JW . Jgnący
Sędz.ią Pokoju te g o żP o w ia tu ,  i J W .  Adam Ja -  
zzecvski  dotychczasowy Radca W oiew odzk i .— 
z O p o i  z n a . " —  w D . 20  K wietn ia r .b .  w tern 
mieście odbył się Sejm ik Szlachecki P l u O p o - '  
czyńsk ieg o ,  na k tó r y m  J W .  Konstanty Ś w i -  
d z i ń s k i  Dziedzic D ó b r  S u l g o s t o w a  Kodem 
na Sejm, tudzież Radcą VVoiew:, zaś W  . Adolf 
P o p i e l  Dziedzic wsi Ż a k ó w  Radcą W o ie u  ó: 
obrani zostali. —  z  H r u b i e s z o w a .  — w D..24 
Kwie: r .b .  o d b y ł  się w  Lęin mieście Sejmik 
Szlachecki P<u H r u b i e s z o w s k i e g o  pod p r z e ­
wodnictwem M arsza łka  J W .  Józeia K a n i e w ­
sk iego  Dziedzica D ó b r  J  łowca ,  na k tó r y m  
Radcami W oiew ódzk iem i ,W W .  E r a z m  T a -  
s z ow sk i  Dziedzic D ó b r  M o r o c z y n a  i L udw ik  
P o p ł a w s k i  Reieut P lu  H r u b ie s z o w s k ie g o  o - ,  
b ran i  zostali.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E : .
z Franc j i .

TJważaią lako szczególne zdarzenie, iż d, S 
Kwief- 1791, zostało zniesioBe we trancji pr a ­
wo p ie r y / o r o d z tw a  p r z e z  ©wczasowe naro­
dowe zgromadzenie, a te ra s  rów n ież  8 R u le ! ;  
p rz e z  J z b ę  P a ró w  toż prawe! odrzucone
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ło .— G azety  P a r y 7,t i e  wspominają z pochwałą 
O-no Wy eh- machin act służących do d r u k u ,  w y ­
nalazku Panów B a u e r  i Kenig ,  w  W i r c b u r g u .  
—  Donoszą z R z y m u  iż d ,5z:m: przechodziła 
p r z e z  tę stolicę kolumna wojska M u s tr ja ć k ie g o  
złożona z 222  ludzi,  wracaiąoa z N e a p o l u  do 
swej o jczyzny. — Szlachetne D am y P a ry zk ie ,  
k tó re  p od ję ły  się. w ypełn iać  uczynek ludzkości 
zBieraiąc składki na w sparcie  G r e k ó w , podzie­
l i ły  się te ra z  w  rozm aitych częściach miasta, 
gdzie  zbieraną tę składkę ni"opuszczaiąc żadni— 
go domu.— X / e  Hiszpański D o n  K a r lo s  udał 
się do P e te r sb u rg a ,  dla złożenia szczerych ż y ­
czeń N. Cesarzowi M 1 K O Ł \ J O W I ,  w im ie ­
niu K ró la  H is z p a ń s k ie g o .  —  Do B o r d o  p r z y ­
b y ły  listy z H a w a n n y ,  k tó re  donoszą do dni 1 

I4‘M a rc a ,że  na wyspie  K u b a  panuie spokoj 
ność. —  w  M a r l i  sław ny wodbciąg, k tó r y  do ­
sta rcza ł  wody do W e r s a l u  i tameczne fontan­
ny  zasilał, zostanie teraz zastąpiony p rz e z  m a­
chine p a r o w ą ,  wystawioną p rze z  arch itek tów  
Ce il i M a r t in .  —  Donoszą z  H i s z p a n i i  iż d. 27 
i 28 Viar c a n P a la in o s ,  miasteczka leżącego nad

1 ■ 4 — ,brzegiem  nąorza, postrze /ono  4'0 s ta tków  r o z ­
maitej wielkościT R ozposta rła  się t rw o g a  p o ­
wszechna. P rzesz ło  1,000 ludzi stanęło pod 
b ronią .  Noc nadeszła. W ś ró d  ciemności w y ­
stawiono sobie, że u jrzano f io n s ty lu c jo n i s tó w  , 
k tó r z y  iuż wybudowali i uszykowali się 11a br ze - 
gu  w  szyku  woiennym. Zaczęto strzelać i 
s trzelano sź dó rana. Z orza  ro z p r o s z y ła .z łu 1 
dze i a. nocne, i okazała, że ci mniemani n i e p r z y ­
jaciele by.ły to k r z a k i  do k tó rych  strzelano 
Jednakże o k r ę ty  zawsze s ta ły  p r z y  bpzegach; 
posłano ie rozpoznać, i p rzekonano się, że to 
b y ły  statki rozmaitych narodów , p rz y p ę d z o ­
ne w ia trem  do tych b r z e g ó w .—  w W ielu  p r o ­
wincjach Hiszpańskich',  mieszkańoy wiejscy c> -• 
raz-bardz iej lękaią się ok ropnych  sku tków  i ’sa-- 
r a ń c z y , k tó ra  może bym p rzy c zy n ą  głodu; —

‘ N ie k tó rz y  zapewmaią, że ies-eze d ługo część 
wojska F rancuzk iego  pozostanie w  Hiszpanji .

z  N i e m i  ee 
Donoszą z D r e z n a  iż. w nocy z dnia 21 na 22 

z m  zakończy! życie w  tej stolicy Mioisb-T Jan 
F.rnęst G lo b ig ,  kaw a le r  różnych  o r d e r ó w .  
T en  zacny mąż z niezłomną gorliwością w po-  
w ie rz  nvch mu urzędach s łu ż y ł  blisko lat 50 
Królowi i O jcz y m ie .— D', 20  z.m. od iy l i  S t a -  
roz 'akonw  w  M unich św ie tny  obrzęd otwarcia 
iowej B o żn ic y ,  k tóra  niedawno wystawioną 

- została.— Plac Króla M  a X ym il )  ait  a J ó z e fa  bę-  
dzie te raz  powiększej części otoczony parkanem , 
z powodu iż tam w kro tce  rozpocznie się budo­
wa now. go sk rzyd ła  Zam ku K ró lew sk iego ,  do 
a tó re j  w tygodniu  położony będzie kamień w ę ­
g ie lny .—  Donoszą z R r u x e l t i  iż dnia 21 z. m. 
p- z y b y ł  K ró lew icz  Nastę-pea tronu  N i d e r ­
la n d zk ie g o  w poża.dailemzdrowiu do tej stolicy. 
— Xże W e l i n g t ó n  w fac  uąc zswoim  orszakiem 
z P e te r s b u r g a , p r z y b y ł  d, 22  z.nr. dó F r a n k ­
fu r tu ,  z kąd d, 2 8  udał się w  dalszą podróż, do 
B r  u ocelli. — Kupiec H a l le r  z  F r a n k  f o r t a  n a d  
m e n e m ,  iadąc spieszną pocztą na ia rm ark  do 
L i p s k a , (miał n i  sobie trzos z znaczną summą, 
powiększej części w  złocic) stanows’zy  w  E r -  
fu rc ie  w  tamecznej expedyeji pocz ty ,m ów ił  do' 
swego kolegi p o d ró ży  żeby  się p rz e z  chwilę 
za trzy m a ł ,  gdyż/chce ty lko  w yp ić  filiżankę ka­
w y  w  pobliskiej oberży.-  Nadszedł czas odjaz­
du poczty ,Kupiec nie po wraca-"do dziś dnia, i mi­
mo wszelkich badań  Wynaleść go niemożna. 
— G azety L o n d y ń s k ie  umieściły między wia- 

! domościami z K a l k u ty  i e  w  zeszłym W rz e śn iu  
/ ja w iłs ię  R o rh z ta  w znaku b y k a ,  b y ł 'w id z i a l ­
nym  p rz e z  3 tygodnie i nakoniec zniknął; T o  
zjawisko i nagłe iego znikniecie , uczyniło w r a ­
żenie nadzw yczajne na umysłach Ś e y p a io w  
k tó r z y  w ierząc w p rzep o w led n ie  sw ych  da­
w nych  p r o r o k ó w ,  w ró ż ą  iż A n g l i c y  obarczo*



nemi zostaną nader dotkliwetńi klęskami na
ziemi B in n a n ó w .  .

O d  G r a n i c  T u r e c k i c h .
Graze ta B e r l i ń s k a  donosi ieszcze w  Nrae 96  

( w  Rozmaitościach ) o im crossach Greckich i o 
twierdzy M is so lo n g j i  co następnie: W edług  
odebranych wiadomości z fVcr iecj i  • z - 
p rzypłynął do tego/, miasta okręt z h o D u i k t 0 ~ 
l-Y p rzy w ió z ł  ztamtąd list pisany 29 Marca 
r."b. ołoszącydla G reków pomyślne nowiny.  
Po szczęśłiwem odparciu ostatniego szturmu J-  
brahirna  p rzez garnizon twierdzy Mis zo l an-  
g j i ,  chciał tenże Rasza doświadczyć czyby  nie­
można nakłonić dowódzców Greckich do podda- 
uia tej tw ierdzy , obiecuiąc im za to miljon 
talaró w , lecz ci z pogardą odrzucili iego ofiarę, 
poczerń na nowo gotowali się Azjaci i r  ran- 
zi będący w służbie Jbrahirna , do g w a łto w ­
nego szturmu, który d. 25 Marca nastąpił. «ż- 
bra l l im  osobiście dowodził na czele swego woj­
ska, osłabierii Greny iuż zaczęli ulegać gw a łto ­
wnemu natarciu, tak dalece, ze Basza z  swojem 
wojskiem wkroc/.v ł do miasta, az do placu ne/-  
le D o d a n e .  W  tej chwili leszcze raz Grecy  
zabrali swoie s iły ,  i z nadzwyczajną zapalczy-  
wością uderzyli na swoich nieprzyiaciół, T u r ­
cy zostali nie tylko przy muszeni opuścić z zna-* 
czną stratą Mi&solongią ,  ale nadto przym u ­
sili ich Grecy do cofnburia sie aż za ich obóz. 
Po tym wypadku u łożył Jbrahnn Ra*za  ,, 
( prze w id tu ąc zbliżenie się wojska G a u r y  i Puł­
kownika Fabwiera) '  cofnął się znowu doM o re i ’ 
zostawiwszy tylko mały korpus obserwacyj­
ny pod M is s o lo n g j ą ,  tak, da luce że oblężenie 
tej twierdzy mo/e być w  takim razie uważane 
za ż»i -śione, gd yż  tylko blokowaną będzie' 
przez T u rk ów  TJtrzymuią, że Jhrahirn  ma 
być raniony, a m iędzy poległem! na placu bitwy' 
znaleziono znakomitego Turka, k lóry miał na 
sobie trzos napełniony różnemi drogiemi ka*

) —
mieniałni, iednak p rzy  odejściu tej wiadomości 
z Fiorfu , nie dowiedziano się leszcze kto Dyl 
ów  poległy  Turek ! —  Donoszą z S ta m b u łu  
dodnia 30 Marca, iż  T. S t r a t f ar t  B a n n i n g  
Poseł A n g ie l s k i ,  iuż rozpoczął swoie układy  
z Dywanem-,  i iak Utrzymuią miał mieć w  o- 
Statnicb dniach Marca, 8śmio godzinną naradę 
z R e j s  E r  f e n  dy m .  Do s t r ze ga ć  z wschodni  
donosi z S m ir n y  d. 1 0  Marca, iż nowo zacią i t - 
ty pułk G al l iuno i sów,  czyli-Zm ierzy roers- 
kichNvtem mieście, udał się do S ta m b u łu .  Je­
szcze dwa podobne pułki maią być organizowa­
ne w S m i r m e y  są przeznaczone dla nowe; e- 
skadry Tureckiej, która.na przyszła sMOsnę' 
wypłynąć ma do S t a m b u ł u  i na A r c h i p e l a g . — 
Wychodząca w  Stni rnie  Gazeta D o s t r z e g a ć z 
wschodni  zd .  1 0  Marca zawici a l i a s t ę p m ą c y  
list Z A t e n .  Miasto M in er wy  przybiera  
nową zupełnie postać. Niknie powoli w sz y ­
stko, co mogło przypominać władzę O s m a ­
nów.  Niema iuż aflpśladu bogato ozdobionych 
trrubów Muzułmańskich; meczety zamienio­
no na publiczne grhachy W pożytecznym ce­
lu. Wznoszą się znowu pomniki starożytno­
ści zasypane gruzami; inne nie znane, dotąd 
szczątki pięknych czasów G rec j i , od wieków  
zapomniane, odkrywała się i tfarhęcaią uczo­
nego dostrzegacza do nowych badań. S t a ­
rożytne A t e n y  coraz bardziej wydobywaią  
się z oruzów ; lecz i Ateńczykow.ie powstaią le­
szcze; cnu liW'ie zaięto się publicznemi naukami 
a1 dobrze ćwiczone i karne wojsko iest 
posłuszne swoim dowodzcom. Grecy żacisgmą 
się z zapałem do tych urządzonych korpusów;  
liczba ich tak się pomnożyła, iż Pułkownik T a -  
bwje  p rzyb ra ł  sobie Hrabiego P o r r o  znako­
m itego officers, umieiącego dokładnie po Gre­
cku, w  stopniu Jenerała Jnspektora.“  

D O N I E S I E M Y .
S a d  Policji  p ro s te j  I t u  Ł o m ż y ń s k ie g o .

Podnie do wiadomości publirzuej, ii odebrane Konie
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■ f t e c t y  o d  z ł o d z i e i  z n a j d u i ą  s i ę  P « d  d o z o r e m  S ą d u  t u ­
t e j s z e g o  i a k o  t o :  p a r a  K o n i  m a ś c i  g n i a d e j  K U c z  s k a -  
1 0  g n l a d a ,  C h o m o n t ó w  p a r a ,  i e d n a ,  S i o d ł o  l e d n e  s k o ­
r a  u o k r y t e ,  F i r a n k i  p e r k a l o w e  o d  ł ó ż k a .  K o s z u l a  p e r -  
k a l o w a  m ę z k a  i e d n a ,  S z l a f r o c z e k  w  p a s k i  n i e b i e s k i e  
n e v k a l o w v ,  B r y c z k a  m a t o  u ż y w a n a  d o b r z e  o k u t a  r o ­
b o t y  d o m o w e j ,  M y d ł a  k o ł o  f u n t ó w  8 ,  a  ze  p o s t ę p o w a ­
n i e  w s p r a w i e  t e j  i l e  ż e  o b w i n i e n i  s ą  u w i ę z i e n i  p o s ­
ł u c h u  w y m a g a ,  w z y w a  u s o b y  l a k o w ą  k r a d z i e ż ą  p o -  

X n a j d a l e j  w  p r z e c i ą g u  O t y g o d n i  o d
d a t y  o g ł o s z e n i a  w  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  u m i e s z c z e ń .
„ o  d l a  u y u b s t a n c j o w a h i a  i s t o t y  c z y n u  i o d e b r a n i a  s w e j  
w ł a s n o ś c i  w  S ą d z i e  s w y m  s t a w i ł y  s i ę ,  w p r z e c i w n y m  
a l b o w i e m  r a z i e  d e p o z y t  n a  r z e c z  S k a r b u  P u b l i c z n e g o  
w , u o s o b i ę  p r z e z  P r a w o  d o z w o l o n y m  s p r z e d a n y m  z e s ­
ł a n i e .  -  Ł o m ż a  d .  2 5  M a r :  1 8 2 6  r .  . P  ł F ą J o w i c z  P o d s .

S a d  P o l i c j i  P o p r ą :  O bw odu IVarsz: W y d z . l g o .  
P o d a i a c  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i i  o d  p r z y z n a i ą c e g o  

s p r a w c y  k r a d z i e ż y ,  o d e b r a n e  z o s l a t o  c h o m ą t o , j e
d n o  u r d y n a r y j n e  z p e l s z o r k i e n .  p r z e i e i d z a i ą c e m u  C b l o -

w o z e m  p r z y  u l i c y  N e w y  S w . a t  p r z e d  , 6 c i a  t y g o
d n i a m i  s k r a d z i o n e ,  w z y w a  n i e w i a d o m e g o  w ł a ś c i c i e l  ,

, „ c i ą g u  t y g o d n i  c z t e r e c h  d o  S ą d u  w z y w a i ą c e g o ,
' k t ó r e g o  p o s i e d z e n i a  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  w  o f f i c y m e  

P a ł a c .  K r a s i ń s k i c h  o d b y w a i ą e  s i ę  w c e l u  o d e b r a n i a  
z a  u d o w o d n i e n i e m  w ł a s n o ś c i  s w e j  z g ł o s i ł  s i ę .  —  M  a r  
n a w a  d.  2 8  K w i i  1 8 2 0 r .  - S ę d z i a P r e z :  R a c .  b o  r  s  k  , .

7l p o w o d u  c z ę s t o  s p r o w a d z a n y c h  z  z a g r a n i c y  t u  d o M a i :  
T r y k ó w ,  n a  p o p r a w ę  s t a d  O w i e c  w  n a s z y m  k r a , u  h o -  
d o w a n y c h i p o d p i s a n y  p o s a d z i c i e l  O w c z a r n i  p o w z . ą ł  c h ę c  
m i e ć  p r z y i ę n i n o ś ć  p o r ó w n a n i a  w ł a s n e g o  p r z y c h ó w k u  
l a k o  p r o d u k t u  U r a i o w e g o ,  z t o w a r e m  t a k  z  d a l e k a  p r z y
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